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Dl cz go p. T ugutt podał się do dymisji? 
"Wysoka godność vice-premiera, ofiarowywana mi łaskawie przez prawicę, równała się 

oddaniu Vi ręce lejców od niezaprzężonego wozu" - oświadczył ex vice-premjer. 
Z Warszawy donoszą nam: /Thugutta ze stronnictwa. którego był do objęcia stanowiska wice prezesa ra- ster spraw wewnętrznych j). Ratajsld. 
lilstorja wojścia dQ rz8,du i dzlałaJ- twóreą i przywódcą. dy ministrów. Stanowisko było nieokre Na tle tych nieporozumień i nieokreślo­

flO~Ć p. Stanisława. Thugutta przedsta- , Po próbie przesilep.ia gabtnetowego śJone, jakkolwiek p. Thugutt rozumiał nej sytuacji p, Tbugutt parokrotnie ~ po 
wia sl~ w ten sl'losćb: w październiku zakot\o~onegą zwycł~- !woją działalność jako specjalny resort czątkiem roku bieżącego zapowiadał 

W połowie lipca 1925 r. ~ racjj u~y· stwem prerpjera Grabskiego nastl\plla do pacyfikacji kres6w wschodnich. podanie się do dymisji. at wreszcie 15 
slmnia nowych petnomoenietw, premjer e?ęśeiowa rekopstrukcja gabinetu, za& Inaczej zadanie p. Thugutta pojmo- marca r. b. dymisja stała się faktem. 
Grab Id che.~e unikl1~Ć ~~ 5trollY oJmu p. Stanisław Thugutt wezwany zostal waU pp. premjer Grabski i nowy minI ... Powody jej okre§lał p. Tbugutt w ten 
~~k~w~b~w~~q~.d~M~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~W~~: 
zaws,e 40 uką$zenła, ataków na gabJ- " "W sumie - wysoka godpość wice-
net po~tanowił wciągnąć do rady mini.. Humor zagranIe czny premiera ofiarowywana mi łaskawie 
strów przedstawlQiell dwóch najsilnieJ- ., przez prawicę rów:na się oddaniu wrę-
szycn strouniętw; 'J,w. Lud. Nłr. p. Sta- , ,_ ". ce lęjców od niezęrzężonego wozu. Je-
nlsława Grabskiego, na słanowh,ko mIni Por" dkl- w domu. tell na tem ma polegać współpraca. do 
stra oświaty ł dla "równowagilA lako re ~ Zloty cielecQ której nasza prawica tak gorąco powołu 
prezentanta lewIcy, p. Stauisława Tltu- je od lat ,kilku to trzeba przyznać. te jest 
gutła na stanowisko ministra spraw la I"I'~I to ujęcie sp~awy batrdzo -wvgodne dla "" ,.\ł ,'It / '), •• I 

granicznych. " 1,./ ; men ale niemożliwe dt) traktowania na 
-.." ...-

Jako ścletke do takiego postanowle- \, ' - serio. pr7lEltZ człowtiJeoka. który ~ce 00'1>0-
nta sprawy uznać trzeba pOł'r~edni u- .... ~ wiadą.ć za swoje czyny i który rozumie. 
dział p. Thugutta w układzie ustaw ję· -co to jest odpowiedzialność". 
zykowych dla mniejs~ości ukraińskiej. Pnia 20 marca sytuacja wyJa.śni1a się 
bIaloruskieJ i Htews1<ieJ. a p. Thugutt pozostał w gabinecie nadal 

Jakkolwiek p. Thugutt propozyele na nieokreślonem stanowisku wice-pl'eID 
objęcia tekI ministra spraw zagranłcz- jera a jednocuśnie określo.n.em - preze 
nych w pierwszej chwili przyjął. spot- sa .. sekcji K.P. Rady Ministrow do spraw 
kał sie Jednak w ldubie .. Wy~wolenia·'. kresowych i mniejszości na.rodowości<>-
do którego należał z tak siln" Opozycją wych". 
przeciw jego wsŁn,pieniu do rządu we- Pozostanie w urzędzie opłacił zJ,!od, 
spół z p. Stanisławem Grabsldm. te w na wprowadzenie do rządu p. Stanisława 
dniu 15 lipca cofnął swoja, zgodę na u- Grabsldego, jako młnistnt oświaty. Jak-
dział VI tej kombinacji. kolwiek skład i zakres działalności ,.sek 

Konflikt pomiędzy p. Thuguttem a. eji zg6ry wyłączył możliwość wolnej r-ę· 

Ił Wyzwoleniem" zaostrzy t się wskutek _ W drugim pokoju pani mówi do l Amerykańska statua wolności _ naJ ki w pra.cy p. Thugt1łlta to ;ed:naJk wilce. 
wymiany listów pomiędzy pp. Thu~ słU\Żącej: wyższy pomnik świata _ Jego Kriólew- premjer z całą e:nergją zrubrał się do pra 
guttem, Poniatowskim i Walerouem, _ Nail'eszcie &i>ish-1. moja dro'l!a, wy- ska MQŚć DoJar. ey. Dwumiesięczna pra,ktyka pełna prze 
wynikiem czego było wystąpienie p. f,roterowaW dobrze podłogę. Lśni się, (Sydney Bulletin Austraija) szkód re strony 1"Ządu przekonały p. Thu 

jak szkło. gutta o niemożliwości dalszej współpra-
,. '~I. '.-~ ~.r~ ... t '~"'.' ': .. -, .. ' , ... ~';t 

Nie miała dachu nad głową 
więc chciała· dosta~ sl4'ł do sJ!pl­
łala, lec;z I tam zamkn1eato przed 

nl~ drzwi. 
Kwestja zdobycia mieszkania jest 

t::lągle związana z całym szeregiem nie 
przezwyciężonych trudnośei. 

Jakkolwiek ostatnio na rynku mle­
szka'u!owym podat znacznie wzrosła, 
mimo to. ażeby dostać skromny nawet 
pokoik. trzeba grubo zaptaclć. 

SzczegóLnie niisze sfery Cierpią na 
tern naj dotkliwiej i ostatnio powstała ca 
la falanga włóczęg6w, którzy nie mogą 
znaletć dachu nad głowa.. 

Przed kUlm dniami pollcja zatrzyma 
fa na ulicy niejakf\ Antoninę Kozenisz, 
byłą sluiącą. obecnIe bez zajęcia, kt6· 
ra wałęsała się po mieście. nie mogą,c 
nigdzie znalefć noclegu. 

Ulokowano więc ją w zbiorni miej­
skiej gd,zię przebywała at do dnia wczo 
rajszego. 

Gdy wypuszczono ją ze zbiorni, An­
tonina znalazła się znowu bez dachu 
n'ad głową, nie wiedząc dokąd skiero­
wać kroki, gdzie szul\ać noclegu. 11ie 
miała bowiem nikogo z rodziny. ktoby 
ją do siebie przygarna.ł. 

Zrozpaczona udata się do III korni­
sarjatu P. P. i oznajmiła, że jest chora 
wobec czego prosi o skierowanie j~j do 
szpitala. 

Lekarz pogotowIa zbadał ją. ponie­
waż zaś nie skonstatował żadnej cho­
roby. pozostawił nies~częś1iwa. kobietę 
~ miejscu.. 

-fłl-

Pas.,fng Show. LouG}'1l). er w gaMnecile i p. Thu,gwM: w wyntiiku de 

,. Dar8W~ki nr~[~~uie ~i~ ~ ~·~~~oiow~ mie~l~ani~ W Wa~na\Vi~. 
Lokal ten został zarekwirowany. - Najwyższy Trybu­

nał Administracyjny rekwizycję uchylił. 
Nasz. wars~. kor. telefonuje: Wohee tego Tow. wystąpiło do są· 
Sęd~ia Lopatko (XXI.y okrąg sądu du o eksmisję p. Darowskiego. ten wszak 

p'okoju) ro];patn:ył wczoraj sprawę ex· te ~e swei strony również zwrócił się na 
mi,ni.sŁra, a obecnie wojewody ł6dzkie- drogę sądową, domagając się uznania je 
go p. Ludwika Darowskiego. procesują- go praw jako lokatora dzięki zawarciu 
cego się z towarzystwem "Lasmet" o umowY z właścicielką domu p. Zofją Gar 
pięciopokojowe mieszkanie przy ul. Mar- .czyńskq. 
snłkowsklej 132. PrzecLmiote'In wczorajszej rozprawy 

Lokal ten ~ostał za.rekwirowany swe była jedynie skarga towarzystwa. ZosŁa­
,go czasu przez: Urząd mieszkaniowy dla la ona umorz;ona, by nie stwarzać preju 
p. ministra, jednak NaJwyższy Trybunał I dikatu dla powództwa p. DaJl'owskiego. 
Administracyjny wskutek skargi upned- kt.óre będzie roz;patrywane w najbliższych 
niego lokatora w osobie Tow. "Lasmetl·l dniach. 
uchy1iJ rekwizycję. 

Naprężona sytuacja wewnętrzna w Austrji. 
Bojówki nacJonalistyczne mordują socjalistow. 

Wiede~ 27 maja. SoC'jaliśd dom9.,~aią s1ę również:, by 
Specjalna $Iutba telegraficzna .. Expr~s;u", rr:ąd nire dopuścił do ~bur~ń na uniwer 

Za'lt\oroowanLe radln'e~o socj.allst {Cz- sytede oraz p'oliJtechndce. 
neao MueU,era PlI"ze.z bej,ć""ki nacjonnli. W Mo-crlit: ~u, Mzie zamordo-wa:l.o rad 
s1yczn~ wywol'llły swne na.~że'l1ie sl,)- cę sccialistyczne~o, wzmocniono oddz1a 
Du:"k6w wewnę'lrznych w Austrji. ły poli",j.i i żando'1'ttnerii, g.dyż spodz~c-

R'obo.inicy doma~a,ją sie /tw6Jl'a'uc:i od wają ó~ nowych wykroczeń hacicen­
<r.zą.du, te ukrud ws:te1lki>e wybryki .k:re,tlzlerów. Akcja nacj'o' ;iaHs.t.6w aus,trjac 
ha.ckeooeuz'l-e'r6'\v i Z:9.'Pewru Glbywa.t.e- kich prz:edw socłalistom wywo,ł,ana Zlo­
J.om he'zpi<ecz'eństŁwo w pt'zeciw.nym ra-t stała z p.owodu wypowiwz.enj,a silę socja 
ziJe sami chcą olbia.ć pdni.enie s(uŻ'by bez list6w przeci'W1k,o po:rzyłą~eni'U A'Ustorji do 
pi:eoZJeńs-Łwa, Nilemi:ec. U.S. 

cyzji swego IIklU'bu pracy" ustąpił wczo­
raj z rLądu. 

.~,' • • • L. ~. .' ~ ,~. • 

. GIEŁDA. 

t-sza PRZEDGIEŁDA WARSZA WSKA 
Nowy York 5,17 
Londyn 25,21 
Paryż 25,96 

2-ga PRZfDOIELDA WARSZA WSKA 
Dolary 5.18 

GIEŁDA ODA~SKA. 
Złoty 99.70 
Warszawa 99.40 
Dolary 5,16 t pól 
Przekazy 5.18 

Sądy sowieckie pracują. 
Wyroki śmierci nie ustają. 

Specjalna .łuiba teleltraficzna "Expressu", 

Moskwa. Z7 mała. 
Sąd okręgowy w Winnicy skazał stu­

denta uniwersytetu lwowskiego Krawo­
na na karę śmierci przez; rozsŁnelanie 
rzekomo Ul szpiegostwo na rzecz Pols}4. 

W Charkowie rozstrzelano wczoraj 
znanego przywódcę bandy powstańcl.C1 
Kruczyńskiego, kt,6ra ope'1',owała na Wo 
łyniu. X. 



EXPRESS WIECZORNY 

/ 

Pogodny I cI~pły maj ożywił jut plaże morskie, gdzie goście używają w pełni wody I słolica. 

Początek kolica Horthy'ego. 
--<>-

Zwycięstwo lewi­
cy w Budapeszcie 
jest zapowiedzią prawdzi­
wego odrodzenia Węgier. 

Budapeszt, w maju 
Wynik wyborów do rady miejskiej 

wywołał ogromną konsternację wśród 
prawicy, albowiem part je lewicowe o-: 
siągnęły tak wielkie zwycięstwo iż wła 
dza nad miastem przejdzie całkowicie 
w ich ręce. 

Pierwsza twierdza nacjonalistów 
węgierskich rozsypała się w gruzy, a 
kto wie czy wkrótce i inne twierdze t. 
j. parlament i senat nie zostaną również 
zdobyte przez lewicę. 

Po rządach czerwonego Beli Kuna 
nastąpił na Węgrzech okres panowania 
najczarniejszej reakcji. 

Nietylko parlament i sądy byty opa­
nowane przez skrajnych nacjonalistów, 
ale i samorządy. 

W więzieniach węgierskich gnije do 
tychczas poważna ilość działaczy socja 
listycznych, którzy skazani zostali 
przez sądy Horthy'ego na dlugotermino 
we ciężkie kary więzienia, za rzucenie 
jednego tylko okrzyku "Żądamy wolno 
ści". 
Prze~ladowanie lewicy na Węgrzech 

stało się w swoim czasie tak głośne, że 
cala kulturalna Europa podniosła glosy 
protestu przeciwko tyranji nacjonali­
stycznej. 

Nacjonali~ci węgierscy byli jednak 
nieugięci i żadne protesty nie wywiera 
ly żadnego wpływu. 

Aż wreszcie nadszedł początek koń 
ca ich panowania. 

Ludność Budapesztu postanowiła 
pierwsza zrzucić z siebie jarzmo rzą­
dów nacjonalistycznych i przy wybo­
rach do rady miejskiej oddała swe gło­
sy na blok lewicy. 

Gospodarka naCjonalistów węgier­
skich nawet w magistracie odznaczyła 
się taką stronniczością, że niekiedy do­
chodziło do manifestacji ulicznych prze 
ciwko lekceważeniu postulatów robo­
tniczych. 

Pod wpływem druzgocącego wyro­
ku, jaki społeczeństwo węgierskie wy­
dało w ostatnich wyborach na działal­
ność nacjonalistów zabrał obecnie głos 
hr. Bethien, który stara się osłabić wra 
żenie, jakie ten wyrok wywolał wśród 

. szerszego ogółu. . 
- Nie należy ludzi dzielić na klasy 

{ wyznania - oświadczył on - a tylko 
według dokonanych czynów. 

Tak właśnie też się stalo przy ostat­
nich wyborach. Społeczeństwo węgier­
skie osądziło nacjonalistów według ich 
czynów. 

Sromotna porażka być może obecnie 
dopiero przekona prawicę, że nie nale­
ży wyzyskiwać swej Siły celem gnębie 
nia przeciwników, gdyż karta może się 
prędko odwrócić. 

Prawica węgierska ma jeszcze prze 
ważającą większość w parlamencie j 
senacie i może oczywiście unicestwić 
świetne zwycięstwo demokracji, ale 
miejmy nadzieję, że tego nie uczyni, 
gdyż zemściłoby się to przedewszyst­
kiem na niej samej. 

as. 

I Wspaniały rozwój 
J lotnictwa w Niemczech 

Każdy aparat w ciągu 
krótkiego czasu może być 
przekształcony w samolot 

wojskowy. 

Andersen-Nansen-dr. Cook-Peary.-Amundsen. 
---"-:0:---

Amundsenowi grożą niebezpieczeństwa, których żadne 
obliczenia naukowe nie mogą przewidzieć. 

Bi~guny zilems:lde lJla:leżą do tych punk paJClek gd'Yby nie mógł u1mymać s.ię w po 
Mw 'Il'a's7Jego gliOlbu, kt6re nęcą już od wnetr7JU fl1laa Oceanem. 
dłuższego czasu swą niedostępnością i jak Amundsenowi grO"li!ły Tóżn~ niebez­
by tajemniczością badaczy i podróżni- pieczeństwa, których ż,adn.e ohJtiozenia 
ków. naukowe In~e mogą przewidz~eć. Więc naj 

W'}'1Prawy do obu b5JegUlll1ÓW mają ;uz ple<rw wnadOl!llJ(), że w O'kO'li:ca.c·h Meguna 
ws1rutek tego d~'Ugą historję i szczycą się powstają niespodziewane huragany śnież 
naw& Slrere~ o&.ir. J'e·cliną z najgłoś- ne, których siły nie wytrzyma Zaden lata 
.nie.jszy<:'h b'Y'ł swego czasu Andersen, któ wiec. Taka burza albo strzaska a~roplC\Jl 
ry próbował dotrzeć do bieguna p61no ~ albo go zapędzi bardzo daleko od punktu 
n~ balonem i z tej hazardoweej podró- wyjśda. 
ży nie poWTócił. PowtÓ're, - w lle<cte panują tam ltiekile 

Nlatjb'f1lŻej do baleguna p6łnocnego do- diy mgły tak gęste, Ż~ o jlalkile'lll'kolwiek 
tatt1 Nansen, który uwięzN dOlbrowoln:~ O'l"jentowaniu się w drodze i lącllowal:1tiu 
swój olkręt w lodach podbiJegunowych, a mOlwy być n.ile mme. Wreszcie 1111"OZy są 
następnie pO!Wróc.ił sa.nklami ~,zęż,onoe- tak silne, że woda krążąca w chłodn :ku 
mi w psy. I motorowym łatwo może zamarznąć. Wte 

W roku 1909 dwaJj podlrolżnicy współ dy aeroplan zostaje umeruchomiony, A­
lZatWo&ruczylJi z sobą o zaSlZICz:yt d,o-łarcia 'IllIundsen jest j.ecln.atk JlIrZy>gortO'Wany na 
do b.ileguJna pÓ'łn'ocnego: dr. Cook i kapi- przymusowe ląd.owa.tlJile i zabrał z s·obą 
tan Peary, z.tliany badacz północnych lą- żyw1n1ość na 30 dni, - tyJ.e bowiem czasu 
&ów i oce'an.6w. Ohaj po powrocie twiocT pOl1:1"Zebuje, aby z pod bi:eguna pi'esz'o do 
dz:iilm, że cel swój os~gnę.li. Cook miał bweć clio na.jibli.tSlrego lądu w Ameryce 
d<JÓIŚć . do bi:eguinla 21 h.-wWtnia, Peaq 26 Kap CoJumbus. Trzeba jedln-aIk pamiętać 
,tego saJIne~o Illks.iJąca. A1e tJa podróż SiŁa że przestrzeń dOikoła b1eguna północnego 
la sVę późnile'j przed'mliio1Jem gwał1fownych reS't OIk'!)7'ta czapką z loou pO'zos>t1ającego 
pOlllemilk i sped}affiści, którzy hadJa~i sZla.e w fl1!Beustan'11ym ruchu. Pr.zetbyciJe zwałów 
~ółowo re1a,c.je obu pod!ró,źn:ilków. głów- lo.cliowy;ch, prz,erywanych wieIki.e:mi sJ:cre 
nlle człoonkow~e a'kademj.i k'openhagskiej 1iiIllamll wy:m.a·ga olbrzymie.g.o filzyczneg.o 
O<l'12letk!Jii, że dr, Cook zmistyfikował pu- n.alę'beni,a i wyjątIkowej wytrzymałości'. 
bUczność i wcale nie był na biegunie. W obecnej chwiH syfuac}a tak slę 

Spmwoul'aJ!lli.e Perure·go urznarno za wia przed~rb~rwi'a: ~'11,dSełO powi.nien był już 
r;ngoane i mittno to zn.aletli silę fachowcy, '»owrocić na Spl~zbelrg . - W1docznle za­
ktÓ1'lZy twlerdziJ.i, że Pe.rury "ipOIIlylJł się" tern na'stąpi'lo OipóźnienlDe z powodów ele­
w S'W)"Ch oMicZJeniach tOlp·ograrriczm •. o 300 men taTi1fych. 
kilometrów - i 1I"6W1:J~eż b-ilegul1a nie 0- Jeż<eH w dnlla'ch nai;bliższych nie da 
glądlruł. Spór jest niero'z.stnygcięty. ża'~n~j ~i.adOIlliOści o sob.i.e, n~eży pr~y-

T t · A d . l .l, k' puSCIC. ze z'ostał zmUSZiQ-ny SWO) CllerOP.cłl'1 o ez mun ·sen mJlaJ UlOI ·ooac praw 
.I' .I'f d"- . 1 opuścić i pieszo zdląża z powI"otem. W ta 
U/ZlLW0.s0 o. 'KTyC1:a zapomocą aeI"Op anu;. . . . .. 

d! t . ł S·t klm razl·e upłynIe con.almruel trzv ty!! "-
ZJa pOi s awę wyprawy WZ1.ą wyspę pł . Z .l.' ' . .1 'd' .d ' . . k· , .. 
berg LJ.· b" _ . .1' .1 l U'D'lle zaJn1m na'Uc) 'Z!le o. InllJego Jaa~ WLa ,. K.Lora wy 'onue SlJę mlC!.IUare UlO s wo- d " 

• .1. d!l db 'omosc. ~ZeJlIla. pou'shruwya wyprawy po .: 54 '. • • • • • 
. F d d" gł'. Oczyw~clle - mozliwe są takze ChWI ·no<we1. un us.ze OS;L:a'l'OZOne mu OW"He . 

przez N g, l .. t' '. l.owe przesZ1ko.dy w J.ocl1e, - ale i gorne orwe Ję, a e po CZęSCl al'ze .. . . ' 
prze.z A k lił d ewentualno-s,cl lUIe mo·gą byc wyklucz.one mery ę - p,ozwo y mu na 0-

"Echo de Paris" podaje telegram t 
Londynu, omawiający zaniepokojenie 
Anglji z racji zastraszającego rozwoju 
niemieckiego lotnictwa handlowego. 

Anglja poczyniła w ostatnich cza. 
sach pewne starania w kierunku uzy­
skania od Niemiec prawa lotu nad tery­
torjami niemieckiemi oraz organizacji 
służby lotniczej angielskiej do Berlina i 
do Pragi. Wydaje się jednak, że stara­
nia te pozostały bez skutku. 

Natomiast w kolach urzędowych po 
dają wiadomość, że Niemcy czynią już 
przygotowania celem powiększenia 
swej służby lotniczej o 75 proc. w poró 
wnaniu z rokiem ubiegłym. Taryfy za 
przewóz będą odpowiadaly cenom bile 
tów pierwszej klasy na kolejach. Wszy 
stkie maszyny będą prowadzone wytą 
cznie przez pilotów - niemców, a kon­
strukcja aparatów jest tego rodzaju, że. 
każdy z nich w krótkim czasie może . 
być przekształcony w aparat wojsko­
wy. 

Korespondent "Echo de Paris" zwra 
ca uwagę, że w Niemczech wszystkie 
kola przywiązują wielką wagę do roz­
woju lotnictwa i że ostatnio bawiąca w ' 
Londynie delegacja niemieckich !inji o­
krętowych również w tej sprawie odby 
la szereg rozmów przedwstępnych. To 
potężnie rozwijające się lotnictwo gro­
źne jest nietylko dla Anglii, lecz także 
dla Francji; niedawno np. linja lotnicza 
Paryż-Warszawa-Bukareszt ulec mu 
siała pewnym zmianom, aby uniknąć 
lotów nad terytorjum Niemiec. 

\Vypadki automobilo .. 
we w Ameryce. 

Częste wypadki, związane z rozwo­
jem u nas ruchu automobilowego, powo 
dują alarmujące utykuly w prasie na 
temat nieostrożności kierowców, lub 
lIieuwagi przechodniów. 

Stwierdzić jednak należy, że w sto, 
sunku do ilości będących w ruchu auto 
mobiii, ilość wypadków u nas jest mniej 
sza, niż w Ameryce, gdzie przecież pu­
bliczność potrafi chodzić po ulicach, zaś 
kierowcy od kilkunastu lat mają usta­
lone prawo i przepisy jazdy. 

Dowodem tego posłużyć może staty 
styka "National Bureau oi Consualty 
and Surrety". które ogłosiło następują­
cy biuletyn: skomałe techniczne wyposażen.ie swoiej 

wyprawy. 
Użył do nil~j dwóch włoskiich samol.o 

tów na;jnOWS:ZJe'go systemu, oopowiedn11o 
wyekwilp owanych, które IDOog·ą przelecieć 
bez lą&owanila około 3000 m.il. Jest to 
przestTzeń aż nClldto wysŁa'rcza'jąca . aby 
po1edeć z S.piltzhergu Ir;a bLegun i \vródć 
na tę wyspę. Dwa również specjalni'e zbu 
dowane paxO'wce popłynęły na półno.c, 
aż do grald'cy wlńecznych locllów, i będą 
tam oC'zekiJwać w umówi,ooY'ch mitc-jscach 
na przeLot pOW1r,~ny AmundserIJa, na wy 

B t · k- . - t . W roku 1924 automobile w Stanach 
aus flac 1 mmlS er WOjny Zjednoczonych spowodowały 19,000 wy 

zaaresztowany padków śmiertelnych, zaś wypadków 
za oszustwa bankowe. pokaleczeń przeszło 2,000,000. W ciągu 

jednego dnia pod kołami automohilowe-
Wiedeń, 26 maja. mi znajduje śmierć 52 osoby, zaś 5,650 

Od kilku dni trwający proces prze- osób odnosi rany. W poró\vnaniu z ro­
ciw generalnemu dyrektorowi banku pół kiem (923 ilość wypadkówautomobilo 
nocno-austrjackie~o przybrał dziś sensa I wych w Stanach Zjednoczonych zwię 
cyj.ny obrót. Prok urator bowiem polecił kszvla się O 4 proc. 
aresztować b. feldmarszałka. i ministra Dla ścisłości zaznaczamy. że obec­
wojny Czappa oraz generała Hursarka. nie w Stanach Zjednoczonych jest w u­
którzy umieścili w banku powyższym życiu przeszło 17,500.000 automobili, 
znaczne sumy pieniędzy, należace do czyli co dziesiąty obywatel posiada 
towarzystw dobroczvnnych- W. S. własny automobil. 



- Helenka ma takle zachwNcające włosy. 
- Ma je od ojca. . 
- Ale!: ojciec Jest łysy ?J ... 
- Tak, ale zato jest fryzjerem ... 
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Wojownicza teściowa szewca 
Barciaka. 

Zatruła mu życie, oblała wrzątkiem i zmusiła 
do opuszczenia domu. 

- to wszystko dlatego, :te nleszcz~śliwy o~enił się," z Jej c6rką· 

We wtorkowym ,.Expressie" umie-I W cią~u całego dnia błąkał się po 
ściliśmy notatkę o wojowniczej teścio- midcie w kieliszku szukając ukojenia. 
wej szewca Barciaka, która oblała go Nad ranem wrócił do domu. 
wrzątkiem. W sprawie tej dowiaduje- - Pocoś wrócU? .. 
my się następujących szczegółów: Teml słowy powitała go teściowa. 

.. : Tego było już Barciakowi za wiele. 
. Na sa~y~ ~rańcu miasta w sercu Jak to z własnego mieszkania chcą 

8atut znajduje SIę malutka i zacIszna u- go wyrzucjć? Zawrzała w nim krew: 
liczka Wróbla. W domu oznaczonym nr. _ Ty się stąd wynośl To moJe mIe-
9 na pa~terze w skr?mnem dwultbo~ szkanie!... v:em mleszkan~u mIeszka J6tef Bar- TeŚciowa pieniąc się ze złoścI nie by 
clak z r?dziną l tęśctow3,. la w stanie wykrztusIĆ stowa. Szybkim 

BarcIak prowadzi warsztat szewcki ruchem chwycIla toj~cy na ogniu gar­
a v: charakterze czeladnika pracował nek z wrzątkiem I z dzIką zawzietoścla. 
u mego brat, równie! szewc z zawodu. wylata go na pierś Barciaka 
Obecność atoli brata wysoce denerwo- .. 
wała imć teściowa, pana J6zefa, która W Izbie rozległ się jęk. NIeszczęśli-
zarzucała zięciowi, te w dzisiejszych wy wlja,c się z bólu padł na zIemię W'ly 
ciężkich c'lasach utrzymuje • darmo- wając pomocy. 
zjada" 'Zaalarmowano pogotowie, które Bar 

_ Albo będzie placił 20 zł. tygodnlo clakowi udzieliło pierwszej pomocy. 
wo - krzyczała pieniąc się ze złości - Po poludnw silnie obandażowany za 
albo niech Idzie gdZie pieprz rośnie... jeChał Barciak dorotką przed dom swej 

Rzecz najzupelniej zrozumia.ła, te J6 teściowej. Bez powitania wszedł do 
zef Barciak stanął po stronie brata i jak Izby. spakował swe manatki, zabrał 
długo mógł, bronił go przed zaciekło- warsztat I wyjechał gdzieindziej szukać 
ścią swej miłej teściowej. spokojU. 

Brat Barciaka tymczasem cierpiał. ,Jak nas informowali s~sied~ Bar­
Kiedy mu sie jednak trafiła robota, sko- cIak zamieszkał u swych dalszyeh kre~ 
rzysta! z okazji l ... gościnny" dom po- wnych, gdzie nadal zamierza prowa-
zegnał. dziĆ warsztat szewcki. 

Zdawałoby sie. te teraz zgoda po- .. Kochana" te~clowa natomIast nie 
winna zapanować w rodzinie Barcia- tylko że nie okazała skruchy, ale z 
ków. Nadzieje te jednak zawiodły, gdyż triumfem opowiada wszystkim o swo­
z braku laku, teściowa wtciekłość swą jtm "zwycięstwie'· ... 
wyładowywać zaczęła na Bogu ducha 
winnym zięciu. 

Atmosfera stała się wprost niedoznie 
sienia. Od kilku tygodni dom cały roz~ 
brzmiewał echami awantur, które doby 
waty Się z mieszkania Barciaka. "Czu~ 
ta" teścIOWa nie szczędzIla nic, hy tyl­
ko móc znienawIdzonemu zięciowi do­
l.:uczyć. któremu zartucala to tylko. że 
ożeni! się z jej córką. 

Dopóty jednak dzban wodę nosi ... 
dopÓki nIe wyczerpała się cierpliwOŚĆ 
uciemiężonego Barciaka. W niedzielę 
doprowadzony do ostateczności wy­
szedl z domu, zapOWiadając, że więcej 
nie wrÓci. 

-a-

Ze schodów. 
Ze schodów domu nr. 60 puy ull~y 

NapiórkowS'kiego spa-dł b. tka<:z 31-letni 
Antoni Ftyze. 

•• • 
16-1etru! modystka Genia Gleistron 

spadła zi! schod6w domu nr. 18 przy ul. 
P~trkowskiej. 

Obydw-oje otrzymali obrażenia ciała. 
Lekarz pogotowia. udzielił poszkt>dowa­
nym p.omocy. 

Kupon kinematograficzny "Expressu" 
-~-------~~--~---------m 

z dnia 28- go maja 1925 roku, 

Okaziciel nIniejszego kuponu uprawniony je!t dó nabycia bil('tu ull!(lw~l1o w cenie 
1 złotego w teatrach 

uLU A" i uCZARyn 
n4 W~7Y8tkie mie;scll (z wY!l\tki~m 167.) i na wszystkie seAnse d,., ostatnl"j!ń u·ł~ct.ni .. 

Itr •• ' 

"Express" za kulisami Teatru MleJaklego. 

Wśród braci· aktorskiej wre i kipi. 
---:o:~-

"Gwiazdy" naszej sceny o objęciu teatu przez d,r. SQffm ..... 

Miła pogawędka w garderobie pani Morskiej. 
W świecie teatralnym wre i kipi. Sc zmem wodzi ołówkielIl po swycti p1~ 

zon dobiega bowiem końca i już za trzy knych brwiach, potem ..poc1krUa.., oczy 
niespełna tygodnie brać aktorska rzuci trochę pudru, jedno jeszcze spojrzenie 
na giełdę swój talent,. dyrektorzy nato: w lustro i już wszystko gotowe-
miast i przedSiębiorcy teatralni zasta- - Teraz służę panu ... - sl~ gło· 
wią swe sieci, do których wpadać za- sik uroczej artystki. W jednej chwili o­
czną sceniczne gwiazdy i gwiazdkl. trząsam się z wrażenia. które owładnę 

Przedsmakiem tej swoistej haussy ło mną podczas dyskretnego przypatry 
jest zdenerwowanie i podniecenie, któ- wania się ·scenie charakteł"YZacjl l !OZ­
re zauważyć można za kulisami teatru poczynam wywlad_. 
łódzkiego. W związku z zakończeniem - Słyszałem, że ma pant zamiar po 
starego i rozpoczęciem nowego sezonu rzucić nas? - rozpoczynam niełmlalo. 
aktualne stają się t. zw. ploteczki i nie- P. Morska "świdruje" mnie oczyma. 
dyskrecje teatralne, bardzo niekiedy poczem znienacka rzuca pytanie!. 
ciekawe i interesujące. W Łodzi jest ich - A skąd pan wie o tem?_ 
stosunkowo niewiele, za to roi się od - Ano. słyszałem. tak ludzie m6-
nich w Warszawie. wią._ 

Jeśli chodzi o Łódź, to nie trudno do - Bardzo dziwne - odpowiada na-
myśleć się, że tematem specjalnego za- sza interlokutorka - tembard-złej Gzi­
interesowania jest sprawa objęcia tea- wne, że sama jeszcze nic o tem nie 
tru przez dyr. Szyffmanna. Naogół kon- wIem ... 
cepcja ta, ze względu na osobę p. Szyf- - A więc to plotka? 
fmana i jego znaczenie w świecie teatral - Przypuszczam. Teraz jest wla· 
nym. cIeszy się wśród aktorów na- śnie sezon na takie "ploteczki". Ale je­
szych wielkicm uznaniem. Jedna atoli śli chodzi o dalszą działalność moją na 
gnębi ich troska... scenie łódzkiej, to zależną ona jest od 

Czy Szyffmann zechce za~waranto- bardzo wielu okoliczności. 
wać im zadowolenie artystyczne, czy Zasadniczo nie lubię często zmle· 
kosztem ich nie zechce przypadkIem re nlać miejsca pobytu. Ale nasuwa sIę ca 
klamować swe siły warszawskie. ły szereg możliwości w związku z obję 

Posłuchajmy więc, co rhówia, o tern ciem teatru łódzkiego przez dyr. Szyff-
nasze "gwiazdy"._ mana. Orałabym pod jego dyrekcją bar 

Pierwszą wizytę składamy uroczej dzo chętnie, ale nigdy nie mogłabym 
i niezwykle milej pani Morskiej. Czy tel się zgodzić, na ewentualną ,degradację' 
nIcy nasi znają ją doskonale. Zawsze zwlaszcza jeśli chodzi o repertuar ar­
wesoła i uśmiechnięta. nawet wówczas tystyczny. Jako aktorka posiadam swe 
gdy natrętny dziennikarz prosi ją o wy je do pewnego stopnia "credo" arty· 
wiad. . styczne ... 

W chwili gdy otwieramy drzwi roz- Gdyby teatr łódzki Istotnie prze~ 
kosznego gnIazdka, powszechnie zwa- szedł pod dyrekCję p. Szyffmann? l gdy 
nego "garderobą", pani Morska zajeta bym miała grać w jego zespole, to mu­
jest charakteryzowaniem swej twarzy. Siałabym postawić, jak zwykle zresztą 
W ręku magiczny "ołówek" a tui przed cały szereg warunków odnośnie r61, któ 
nią lusterko i szminki... re ewentualnie chciałabym grać._ 

W skupieniu przyglądam się tej "za- - Czy nie żal byłoby pani OPUSZ-
kulisowej" pracy ... Pani Morska z piety czać publicznOŚCi łódzkiej? 
. - Lubię publiczność łódzką. ale wi-

CASINO 
. . ,)- '. . .~:. -.: ~ ~.. . ~ 

Dziś poraz ostatni! 

lllJAU 61HI 
najsłodsze dziecko ekranu, 
uosobienie czaru i wdzię­

ku kobiecego 

w g-aktowym dramcie 

Uwaga: I<a±dy Iwpulący 
bilet otrzymuje dar/no "Po­
chette Comoedio" t. j. pu-
dełko z niespodziankamI. 

dzi pan. to nie wszystko ... 
Powoli rozmowa wkracza na temat 

bIeżącego repertuaru, a zwłaszcza 0-
statniej premjery "Zaczarowanego ko­
ła". 

Naraz rozmowę przerywa nam głos 
inspicjenta: 

- Pani Morska, prosze na scenę!_ 
- Muszę pana poźegnać, już mnie 

wolają... - to mówiąc interlokutorka 
nasza rzuca ostatnie spojrzenie w lu­
stro, 

Po chwili znika za drzwiami i'arde­
roby, by ukazaĆ się publlcznośoj na sce 
nie w "Znajomku z Fiesole". 

Wbite 

Bójka. 
Podczas bójki na korytarzu 'domu 

przy ulicy Wólczańskiej nr. 179 otrzy­
mali rany 22-1etnia robotnica Margare­
ta Wolska I 17-1etnia krawcowa Emma 
Heller. 

W mieszkaniu przy ulicy Orodziń· 
skiej nr. 3 podczas bójkI otrzymała ra­
ny głowy oraz obratenia cIała 23-letr.ia 
pończoszarka Felicja Fraszczyk. 

Poszkodowanym udzielił pomocy le· 
kar7. pogotOWia . 

"HELEn6W" 

Five o'clocki 
na śwletem powietrzu. 

Od dnia dzisiejszego odbędą sIę 
codtiennie 

Od g. 4 p. p. do 7 ' w. w łódzkim let­
"im salonie 

"Helenów" 
Five o'clock. 

połączone z 

Dancingiem 
Przygrywt ć hędzi e pierwszorzędny zespoł 
,:r:;ics trowy. kt6rv wykona najnowsze 

.~ ~ ł ~ g!ery !1\uzycznl'. 
--_ (cny nOrmalne. -_.-

,.HELEtłÓW" 
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• Ja. 
Dana ukuła ire~uia boł~uje Jue!tanałym I uko~liwJm meto~om wnbowania i uaunauia. 

----:0:---

Rok rocznie tysiące młodych Jednostek załamuje ' sit: - mimo należytego 
. . . przygotowania - na zdawaniu matury. 

---:0:'---

Ministerstwo' . oświaty je'st głuche na wszystkie rozumne wezwania w tej sprawie. 
Prawdziwa troska o przyszłość kra­

ju każe zwracać bacmą uwagę na obec­
ne młode pokolenie, -przyszłych obywa 
teli Polski. 

Powstają Mai dwa u'sad'nJcze pyta­
Ma: czy właściwe i celowe są metody na 
szego wychowania i nauczania w szko­
tach? czy nauczycielowie d05tate~y 
kładą nacisk Da kształcenie charakteru 
t ptzysp8l'zanła bajowi dobrych i rcnum 
l1ych obywateli. 

Bądźmy szczerzyl Bliższe prz;yjrze­
ftie -się naszym sz'k-O'ł·om nie moa:e dać u,­

dawalającej oopowiedzi pisze p. Stamis 
'W "Rzeczypospolitej". 

Szkoła. śTednia, niestety, w dalszym 
ciągu hołduje przestarzałym i szkodliwym 
metod()Dl zarówno wychowania Jak i na 
'IlCZ8nia. Pr.ofesor.owre główny nacisk kła 
dą na dostarczanie Ulczniom pewnej su­
my wiadomości, fa:któw, cytfr iI dat, ale 
nie dbają o to, w jakim stop.niu ta:ka nau­
ka pogłębia inteligencję młodzieży, roz­
wiija umysł, ks.ztałci chaTakter. 

Młodzteniec kończy szkołę z nierli­
ezoną ilością wiadomości ścisłych, su­
thych, najczęściej niepr~tyCZ11ych, oder 
wanych od życia, kt!óre w ~~ mie~ 

MOJE MI"JATURY. 

Legenda 
o Amundsenie. 
Poszedł i nie wraca ... 
Niektórzy powiadają, te uciekł oa 

fony, która go maltretowała, inni po­
wiadają, w tej liczbie również kupcy 
łódzcy, że człowiek ten poprostu zrobił 
plajtę, a są tacy, którzy nic nie mówią, 
uśmiechają się tylko dyskretnie i ki­
wają dwuznacznie głowami. 

Wszystkie jednak pogłoski nie mo­
gą zmienić faktu: - poszedł i nie 
wraca. 

Słyszałem o nim różne historIe. Mój 
przyjaciel Wszechwie'dzący opowiadał 
mi, że znal go osobiście i wie doskonale 
jakie są przyczyny jego bezpowrotnej 
ucieczki. 

Człowiek ten mial mianowicie upar­
tą żonę. Już w marcu męczyła go, by 
starał się o letnie mieszkanie, ale nie 
w okolicy Łodzi, i nie daleko od miasta 
aby w każdej chwili w razie ewentual­
ności można było wrócić do domu. 

;Warunki były okropne: 
- Musisz przedewszystkiem zna­

Teźć mieszkanie w takiej okolicy, gdzie 
niema wielu mieszkańców, gdyż nie 
znoszę latem gwaru, ani tłoku ... Następ 
uie musi tam być chłodno - nienawi­
dzę upałów... Na Rivierze już byłam, 
Włochy ZWiedziliśmy, w Szwajcarji 
byłam przed wojną, Andrzejowa nie 
znoszę-musisz więc wybrać oryginai­
ną okolicę, któraby odpowiadała wszy 
stkim wyżej wyłuszczonym warun­
kom ... 

Mąż wysłuchał uważnie tyradę żo­
(ly, a gdy skończyła pogrążył twarz w 
dłoniach i gorzko zapłakał... 

Cóż ma zrobić?... Dokąd pojedzie? 
udzie znajdzie odpowiednie letnisko 
ila swej żony? 

Przez dwa tygodnie nie zmrużył 
óka, wiercił się na łóżku jak opętany, 
ciągle myślał nad tern, dokąd pojechać, 
gdzie szukać letniska? .. 

Aż oto - piętnastego dnia twarz 
11U się rozjaśniła, nabrał humoru i oznaj 
mil żonie: 

- Wiem już dokąd pojadę ... 
- Dokąd? ... - spytała żona. 
- Do bieguna północnego. 

po opuszczeniu mur6w szkolnych wyla­
tUją bezpowrotnie z głowy. Pożytku z ta 
Idej nauki jęst niewiele. Jest to zgubny 
system wykuwania i zakuwania umysłu, 
system z którym na zachodzie już dawno 
~brat 1VZięto.. 

Wystarczy rzudć oki-em 00 program 
gimnaZljalny, aby p1"zekonać silę, i'le zJbęd 
nych i zupełnie ciepitTzebnych przedmi.o 
Łów jes.t tam wykładanych, a ileż wyk­
ładów trzebaby całkowicie zreformować 
i ograrulCzyć. Wystarczy wskazać cho­
ciaJŻby na mrutematykę, która ostatnio 
jest wykładana w takim zakresie, że u­
cmiowie z maturą, Ihawet sz,k,oły filolo­
giczne1, niewiele mają do roboty na pier 
wszym roku studjów polite·chniki. 

A łacina 1 Deż godzin musi młodzie­
nieć ślęczyć nad nią, zakuwając swój u­
mysł. Tymczasem zamiast ograniczyć 
ilość wykładów ł.aciny, powiększa się ją 
ba, - wprowadza się łacinę nawet na 
pensje ... 

Podobnież, jak .S7Jliod'liwY jest system 
nauczania, tak też szkodliwy jest prze­
sta.rzały spo.slób egzaminowania. Zwłasz­
cza ma·tura. 

Kt~ t:a.ł4 ~~ :w: ~e:D.! tyc4t IJ);atu---- ... ~.""'-~ - " .... ~- ~ 

rę, sam nlłJjlepiej wie, jak straszna jest Zamiast dążyć do skasowania m.~ 
to chwila w życiu każdego młodzieńca i ry JU!b p'1'Zynajmni,ej do j-ej 7Jłagodze.nia, 
jak wyniki egzaminu zależą najczęściej nowy regulamin zatrzymuje maturę w ca 
o.d zgoła prostego przypadku i szczęścia. lej rozdągłości, utrzymuje bowiem wszy-

Szczęście jednak nie zawsze dopisu- S'tkie dotychczasowe egzaminy ustne i 
je. Rok rocznie tysiące mło.dych jedno- plśmienne, przewiduje tylko pewne ulg{ 
stek załamuje się, mimo. należytego. przy przy egzaminach dla uczniów, posi,ada. 
gotowaniBt na zdawaniu matury. RolE: rocz jących w ciągu roku celujące stopnie, co 
nie tysiące opóźnia przez nią rozpo<:zę- i obecnie już jest stosowane, natomiast 
oie wyższych studiów, rGk rocznie tysią- wprowadza o.str~ejsze niż dotąd pr~episy 
ce marnuje swe życie. dla eksternów, ' t.j. tych, k!órzy chcą ()o 

Zachód już dawno zrozumtał, jak trzymać maturę, a nie są uczniami szkCl 
szkodliwą jest matura. Rozstał się z nią fy. 
całkowicie i bezpowr·ooe. Jest ona tuż MiJn. Wyznań Religijnych i Ośw. Pn. 
tam tylko ~abytkiem muz,eaJ1nym, history blicznego, pozo.stilło głuche na wszyst. 
cznym. kie rozumne wezwania, wypowiadające 

światła opinja w P91sce r6wnież sta- ' się przeciwko obecnej maturze. Przesz.. 
nowczo wypowiedziała się przeciwko. 0- lo też do po.rządku dziennego nad ostat. 
hecnym metodom nauczania i egzamino- nią tragedją, jaka się rozegrała w szko.le 
wania. Ostatnie wyadki w szko.łach wi- ?liIeńskiej. 

leńskich aż nazbyt jaskrawo potwier- J·est to jedna·k sprawa zbyt ważna dla 
dzają, że miała rację. całego kraju" aby społecz~stwo mogło 

Niestety, nie rozumie tego nasze Mi- się zgodzić na jednostronne załatwienie 
nisterstwo Wyz. ReJig. i Oś. PuM. Poku- iej przez ministerstwo. Głos muszą tuta\ 
tUje tam ;eszce stary, dawny duch •• W zabrać nasze izby ustawodawcze, skoro 
mini..sters.twie tem opracowuje ~ę obec- władza wykonawcza, której powierzono 
nie nowe prze.,Qisy. regulaminu egzaminu pie~ę nad młodzieżą nip ~ozumie swych 
d' al ,. -

'Olr~ -~ ,.;;.. ~ najistotniejszych zadań. 

W MedJolanie odbył się niedawno konkurs gry na ustnej harmonijce. 
koncertu. 

Oto led en z motr 

Migawki sądowe. , 

Handel sztUką. 
Utarto się u nas przekonanie, że ar­

tysta musi chodzić bez butów. 
Poeci, którzy nie giną z głodu, nie 

żebrzą i nie noszą porwanych spodni, 
pamiętających czasy wypraw krzyżo­
wych - nie są poetami. 

Niema talentu bez głodu! 
Dlaczego poeci noszą długie wło­

sy? Czy nie wypływa to stąd, że ar­
tysta dawniej nie mial pieniędzy na 
fryzjera? 
• • MB P*WW4A1i r_ 
ry, ucałowała męża w łysinę i krzyk­
nęła: 

- Doskonale! '.. Widzisz, za to ciQ 
kocham!... Będziemy mieli oryginalne 
letnie mieszkanie! ... 

Mąż spakował swe manatki, wsiadł 
do aeroplanu i - pojechaL. 

Ale głupcy sądzą, że on wróci ... 
To nieprawda ... 

Weszło t0 już tak w modę, że dzi­
siejsi, spółcześni poeci, którzy mają 
pieniądze - też nie chodzą do fryzjera, 
uważając, że im dłuższe wlosy, tem 
Większy talent! 

Wiek dwudziesty zmienił zasadni­
czo wygląd artysty. 

Dziś poeci nie umierają z głodu, ma-
larze nie chorują na suchoty! 

Grunt to - smoking i lakierki. 
mód?.. Nędza?... Brak gotówki? .. 
A od czego jest głowa?... Artysta 

pracuje dziś głową, a nie serceml 
Głową! mową! 910wą I... 
Wystarczy napisać jeden wierszyk 

reklamowy dla firmy "Bez, Gotówka i 
S-ka. trzeba tylko skomponować ja­
kieś stowa do popularnej melodji ka­
wiarnianej - a forsa już się znajdzie. 

Artysta spółczesny jest geszefcia­
rzem, spekulantem, kombinatorem i pa 
skarzem tak samo, jak pierwszy-lepszy 
handlarz uliczny. . 

I ckicb rymów. Ale skutek jest ten sam 
- jedno i drugie jest interesem. 

Ideały?... Panie, pan zwarjował! ... 
Kto dziś kupi ideały?... Gdzie pan znaj 
dzie rynek zbytu na ten artykuł? .. 

I artysta zaczął sztuką jarmarczyć 
Namalował jakieś bohomary, wy­

stawił na rogu ulicy i krzy~zy: 
- Jazda! ... Pegaz rusza!... Kto da 

. '?l 
wIęceJ. .... " 

Pierw była sztuka handlu, dziś jest 
handel sztuką! 

Handluję, oszukuję - byle dale), 
byle coś zarobić! 

Artysta-rzeźbiarz p. Czapliński wy, 
konał statuę Tadeusza Kościuszki. 

Rzecz bardzo iadna, mOl{ąca liczyc 
na powodzenie. 

Ale konkurencja nie śpi... 
Znalazł się drugi rzeźbiarz p. Sta, 

niewski, który podrobił tę statuę, chcąC' 
wyprzedzić CzaplińSKit-go. 

Pokrzywdzony moralllie i materjal. 
nie artysta zwrócił się ze skargą dCl 
sądu. 

Spraw a powyższa była rozważana 
przez sąd okręguwy pod przewodnic­
twem <;ędziego Arnolda. 

Zona z radości podskoczyła do 

Amundsen nie wróci - prawdopo­
dobnie wszystkie mieszkania są tam 
już zajęte - a bez l~tniego mieszka­

j nia nawet Amundsen nie odważy się 
gó- wrócić do domu. BolskL 

Sztuka jest rzemiosłem. Jeden za­
rabia szyciem butów, drugi dobiera­
niem mniej lub więcej ekstrawagu-

Stal;iewski zostal skazanY na 2 ty .. 
godnie aresztu . JurL~ J 
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Ciekawa ankieta paryskiego tygodnika. 
---::0:---

"ftajtraglczniejszą w moim życiu była ta chwila, w kt6rei przy­
szedłem na świat" - oświadczył ambasador Stan6w 2:jedn. 

w Paryżu. ' 

TY\I!odln1/k paryski "Lectlt.t!re pour tous" , D~a ~e'Ilte.ra~a Gouraud nla~tral!icz,nS.~-
zar.ządmlł anlkiJeię śród wybitnych mężów I szą w życiu bY'l1a chwila, którą przeżył 
stanu, Ulewnych i t. d. j'akile ch~le uwa- o godz.. 12 mLn. 9 w Dl()cy dnila 14 'Hpca 
ża9ą za nnairniebelZplilecz.ni'eij'S7.'e w swoiem 1918 1"., gdy oczekiwał na wUJelliki atak 811'­

tycilu7 mili mlilemi'eclkJ1ej, O'Z!na'CZlO'D.y, wedłu~ in.. 
Prezydent r1JeJC'ZY!Pi()iSp'OlJilbej fran1cu- fDrmacji, otrzymanych od szpiJel!ów, na 

e'kiJełj, Doumeritue, ośw1'adcm, że ohwhl godlz. 12 miJn. lO, a prrzedW«<o któremu 
taddoh nie za7JD.ał od chd wejścia do Z;M"x~dzrł l'c>Z!:eS'e środlld z.M"adczie . .Atak 
tydiJa po1'iJtyozne~o. Od chwil1~ tej losy je- się sp6źniiaJł i clopiJ~D nrusięp'll'oo .l!ełmerał 
go niJe ul'e~ły Zlrmani'e, lnie wadł więc ni- prz;ekonad: silę, że opóźn~eniJe to było po­
~'Y rownOW1aJgi d'ucha. zoonie, rzeczywiśde bowi'em ś:preszył sil~ 

Briand D.aJt~st ośwLaJcLc~a, że za- tyllko ze)tarek je'fto adj'lLtamita. 
znał w swem życiu a·ż dwu ch takich NalVZlabawmejSZią, choć ~e oryftba~ną, 
ohw~l, n:a.ftra.~OZln~e;szych. Pierwszą była ho taiką samą d!aJł swe',(~o czasu -dZ'iien1rika­
chwilla, gdy, wkroczywszy na ca'ł!kiem n'o X'zom Slłynny humolIYsta ameq4mński Ma­
we tory poiliiltyc:zne, musiał rerwać ze rek Twaliln, byŁa oc1powile,dz amibasadom 
w-SlzY'sfkittn4: SW<JllIm!i ówczesnymi przyja- amerykańslkiefto w P®ryŻlU, Myrona T. 
cló1lmi, dru~a zaIŚ - chwiaa w lutym Hemcka. Ambasador, m1an,owi:cie, 0-

1916 r., !!dY postaJnowił bez względu na śwń<ad!czył, że OOijitra1{Lc<Z!nli;eljszą w ie~o ży 
wszystko Inre oddać ohlę.i;one~ pt'1Zez nilem cilu była chwilLa, w kt.órei prz,yszedł na 
e6w twierdlzy V«dun i w tym celu po- śwmarŁ, dodaJjąc przytOOl, Źle na szczęśCli'e 
wstt"xyma.ł wy;pil'aw'd.en~e fr.anooskiego kor- nte pr,z,ypoonilD.a 'fe, sdb'De. 
pusu ekspe.dycy'jnel!O do. TUJ11Cji 

-:0:---

Teściowa Tutankhamena uczesana "a la 
garsonne" • 

Moda krótkich włosów przed 5000 lat. 

,Round łhe World" - dokoła 'wlała Idzie małZefisłwo Le ROD 
z południowej Afryki, pchając przed sobą taczk~. POdr6:i: rozpo­

cz~ła się w r. 1922, a skotlczy się w r. 1927. 
·e 

Napad paryskich kasiarzy na 
dziennik. 

amerykański 

Ostatnie wykopaliska egipskie dO-jraZ przyrządy do malowania brwi i ust. "Honorarjum" za "nocną pracę" było minimalne 
wodzą niezbici~, iż ród niewieści nie: Wy.tworna egi~cjanka nie chciała się i kasiarze zdobyli zaledwie 2000 franków 
wiele się zmIemł od czasu faraonów l znalezć w kłopoCIe przed sądem Ozyry· • 
te nowości, które określamy stowem: sa i mniemała, iż urodą swą potrafi l Przy ulicy Cambon w Paryżu znaj-, otwierać golemi rękami. Zeszli tedy do 
dziwactwo, znane już byty kilka tysię- wzruszyć twarde serce sędziego nie- duje się pod nr. 53 biuro amerykańskie- piwnicy, zabrali stamtąd potężny kilof 
cy lat temu. bieskiego. go dziennika "The Brooklyn Daily Ea- żelazny i wrócili do "pracy". 

W starym grobowcu egipskim od- Również moda krótko strzyżonych gle", którem kieruje p. tIitchkock, gene W pustym domu uderzenia kilofa w 
grzebanym obecnie w okolicy starych wlosów znana byla w Egipcie. Obcięte ralny sekretarz paryskiego związku żelazną kasę rozlegały się napewno po 
Teb odkryto obok mumji pewnej dostoj jednak wlosy "a la garconne" dozwolo- dziennikarzy anglo - amerykańskich. Ca tężnie, ale nie byto komu ich słyszeć Je 
neJ damy, pełne urządzenie toaletowe. ne byto nosić najwyższym sferom. ty dom jest zajęty prawie wyłącz.nie dyny żywy duch w osobie stróża wido 
Było więc pięknie rzeźbione lustro, kil- Modzie tej hołdowała królowa Nefre przez różne biura, warsztaty i ateher. cznie pogrążony był w błogim śnie. 
ka rodzajów grzebieni, żelazo do karbo te te, teściowa Tutankhamena. Posąg tej Na noc prócz rodziny stróża niema w Nazajutrz dopiero można było podzi 
wanIa włosów, "\()żyk do manicure, pu- damy z modną fryzurą znajduje się w nim nikogo. wiać rzeczywiście "porządną" pracę 
detka na różne wo~ności i kosmetyki 0- berlińskiem muzeum. Tę okoliczność póstanowilo wyzy- kasiarzy. Drzwi kasy ogniotrwałej nie 

skać przed kilku dniami dwóch "kasia- oparły się kilofowi. Przez wielki otwór 

Operetka budapeszteńska zbankrutowała. 
Długi wynoszą 14 rniIjardów koron węgierskich. 

W tVC'h &n:iIaJch zbankJl'uŁ-olW'a1 "trust" 
łeaJtrów Oiperetlkowych w BudapeSlcie, 
który' dlro::na wiR: 4 sce1nty. 

Pa.ssywa wynos.zą 14 mMjalt'dJów kO!I'<OTI 
"'ę.~i'eJl"skich. "Trust" ten powstał roku 
zeszłego z Ikapliltałem z.akł.aoowYm 45 mił 
jonów komn węftiei1"'Sldlch. Nies.tety, prz~ 
ci~aJjący sruę kryzys teatralny oraz wy-
8!!S __ _ 

JERZY RZĘCKI. 

solr...1e ftaie rurlysiów mwsruruły SPOWOdDWać 
kata swofę. 

W s.z,ysthlre 4 zbai:1lkru'h)/W1ane teatry 
pDsi,adały nilesłychaIliiIe Zlbytikowne de'Ko­
racje i k,oSltjumy. Dawano w nich prze­
waa,nile operertki Le'ha'!1a, Fana i KalmaJl1la. 

Z,$aszaiący SDę po pkni,<ltdZJe artyści 
oraz dostawcy z:asta1i ZJamknięte teatry, 
a w llkh puste kasy. 

119 

Kryminalny romans kinematografic.:z:ny. 

Mańka UisJta,cfl;a w kącie wa-go'Illl. mia­
rawy i m(mO'tonny ruch kół ll'sposobH ją 
senn~e, zwła.szcz,a, Ż'e noc Ulb~egłą prze­
spała ni<eZ'byrt Slpokoirn~e. Nie zasnęła 
WSlZl~ż.e, Lecz tylko drzemrul1a. Nie ŚlJHo 
jej s&ę nk, a tylik,o pr:z;esuwaJły jej s1ę VI 

p6ł'Sennem r02'lmar:z,en~u soony z jej ży­
cia, l"OIzpOlczynając od dz.ieciń;;;twa, spę-

dzonego w ib'awe~d'anym ~rocLzie, do któ­
rego teraz ją n1Je'S1e szybiki pęd p'ociągu, 
p~erwS'ze troski i pierwsze radości pło­
mienne UC7lUCia i ira!g':iczne piI"2lejśc.ia, wi-
row,runie wśród ()dmętów życia wielko­
m~ei~k~ego, pDdróż za.grClJni,cę i tragicZ1:1Y 
powrót. ŻyWo slmlO,ął j,ej prz~.d oczami 
dom rodlzideth&i, n1aJza:ws:z;e dla n~ej ZaJU­

keoDęty, do kst6rego '1Ą,~le poozuła fakąś 

r.aZlllkliiwU!aljącą tę,sk:notę. Coś ją 'niepoha­
mowa.nhe ciągnęło, aby do tego dom'.! 
vltt'ódć, inna wszakże si:ła, ins.pi'l"lowana 
głoslem ambk~, odp)1lch.rula pre'cz takie 
myśLi. . 

P'O'c1ąg S'xybko pochlal:;lilał kiJ.ometry, 
któr'e migały dJziesiątkam.iJ, a,ż wreszcie 
spoglądaj.ą1c przez okno dDs:t'rze,gła wyła­

nia<jący slię z za horyzon1u Las kominów, 
śW1!adclzący O tern, że pociąg zbliża się 
do po'1,sldego Manchesberu. Zatrzymal sj.ę 
n'a ahwi!lę w Wi.dzew~e. Sam dźwięk tej 
sta>cjli p:rtzylpomnk'll Mańce dobrZle zJnaną 

jeJ z dlz'ved!ńs,twa mieisoowo<ść, która wry 
ła sJ,ę w 1ej p~ęć, raczej jako napis na 
tramwa;u, na które~o prze.dlzie widniała 
na hi!aJło-nilebLesik~m t1.e duża dz.iesiąfka, 
Poci.ąg 'I'Ul$zył, miljIClJjąc pilars:zczyste wyd-

rzy", obiecując sobie znaleźć dobry tup złodzieje skrzętnie wybrali całą zawar­
w biurze amerykal1skiego dziennika. tość kasy. 
"fantastyczne sumy, oczywiście w dola Niestety "honorarjum", jakiego się 
rach, działały silnie na wyobraźnię. A- mieli prawo spodziewać za "nocną" 
matorowie dolarów byli widocznie lu- pracę, okazało się niewysokie. Wszyst­
dźmi niezamożnymi, gdyż nie posiadali kiego 2000 fr. we frankach i dolarach. 
żadnych przedmiotów, tak dzisiaj już Ryzyko pp. kasiarzy bywa zwykle 
wydoskonalonych, którymi posluguj-ą wielkie. Nie mówiąc już o tern, że nigdy 
się pp. rozbijacze kas. Z golemi rękami nie wiadomo, czy wreszcie policja nie 
zjawili się tedy w domu, ukryli się w wpadnie na trop, ryzykUją oni zazwy­
matem schowanku pod schodami, a kie czaj, że nie opłaci się ,skórka za wypra 
dy dom opustoszał, rozbili drzwi, pro- wę". Nigdy człowiek nie może dokla­
wadzące do biura p. tIitchkocka i zna- dnie wiedzieć, ile pieniędzy chowa bli­
leźli się przed upragnionym celem wy- źni w kasie. Tak też było i przy ulicy 
prawy. Ale ogniotrwała kasa nie da się Cambon. 

my pdMi:slldego law, aż wreszcie z ło­
sik<Qlbem zajechał na dJworzec FrubryC'zTIY, 
ibuchaiją.c zasapany i zad'ys.z.aln'Y kłę~·ami 

s2larawej ptaJry. 

Pooró<żru, tak ps.z,cz.oły z ula, wYsypa..1i 
snę z w.a:go,nów na peron i popt"zez stare 
mury znDsZlczonego dWOIrca wydostali się 
In~a uHcę. 

MaflJka w.zięła o,d po1.~lcj,anta numer i 
ki-wnę.JJa na clO!I'ookę. KaZlała silę wieźć do 
Sav,oy'u. OwiJOną.ł ją niezbyt aromatycz­
ny zCllpCl!ch, Móry uderZia w IlliClIzd.rza każ­
demu pr,:z;yby'S'z'owi do Lodz.i. Patrzała 
uwatnile na domy, ktoce napotykała po 
droolze i pr.zY'P'OI!Ilniała solbire dawpe cz,a­
sy. Wlkróke już by~a u oelu swe i pod­
TÓ<ży i nile bez trudJu u.z]"Slk,ała pokój w 
SavDy'u. Był to maJy pokoJk Iil,a siódmem 
piętrze. Mańce n['e mleżało n.a wi:ę.kszem, 
myślała b o wvern , :he ni:edługD tu Po.zosta­
nl'e. N~e porzucała je; myśl, którą po. 
w:z;j,ę~a już w WaJr'Slzawve, a polegająca na 
zam.ilarze zmale1z1'enh soMe s:taJłego towa­
rzys~ ż)1lcUa w sferze robortinicz;ei · 

NDe'zUlp'Clłnie wszrukże \vrue,dJzvała. jt1!k 
postąpi.ć i gdz.ile sQlbj,e takieg'o męża szu­
kać. Do<szla wreszde do wniDSku, że naj­
b.alTd~eij oe(1owe bY'Łoby mo'że uda'nre się 
w niledzJiellę na jaatąś zabawę Ludową. 

Wtem zn6w ucxu:ła IlJllłgle pragnienie 
ujrZie'nrua, ch'oćby z da'leka, domu, w któ­
rym spędlz:il1ia swe dzieciństwo. Pra.gnl<e-

nie to owl1adnęło ją już z tak wi'e1ką s.iłą, 

że nile mogła si:ę temu oprtZleć. T o też, 

pow·olna t~i wyż&rej sa.e, wy~ Itlllł uli­
cę i p'OO!ążyła w dobrze znanym sobi~ k i,e 
runku. Miała pamiętne jej z dawnych 
czasów domy i wystawy sklepowe któ­
re od czra'Sl\1 gdy opuściiła swe milasto ro­
dZlltlmre, n:iJe wi,ełe się zmven:iay. Prz,echo­
dząc z,a<ś na odcinku Pi,eyf;,rkowskiej 1'0-

mię.dzy ulicą MomuslZlki a Przejazdem 
przypomnklita soihiJe ów sławny deptak, 
na którym tYIJ.e- z,clJada obcasów, spa~erru­
jąc, }aJko pel:J1sj'ooarka, i zdJobywając swe 
lam'y na poLu U'wodrzeni,a mł'ody-eh latr;. 
.rośli r.od!u męsldego. Z l"OIzrz,ewni.enilem 
przypom1na~ła sobie blo,g1e czasy, niIe t1łJk 

bardw ie'sZlOze dawne, lecx jakże od!Ie­
~łe. Spo1ykała taikż.e sporo tWaJl'lzy, ktoce 
:zmała ;"';kLz.enia. Opuszczała wówczas 
głoowę w oihawie, a:by me być poznaną. 
Obawy fei były vreSlztą płonne, zbyt zmile­
nita się cd tego oz,1łJsu, aJby ktO'ko!wilelr 
mógł ją so:bd,e prlZy;pomnileć. 

Aj; wresZlcDe dloszla do domu, w któ. 
rym ujl'zaJla św~atło dz~emiI1e. RzucHa 0-

lci'em na dDhrze znany jej szyM. Wi,siał 
jewC'ze na st·arem milejscu, pobIakł wszak 
że j!esacze hC\Jrozielj i mocno zardzewia:łe 
~iite'ry srkład3lły się nadal na dobrz.e Z1i1!a· 

Ile jej, łecz ju.ż talk dawno nieużywane 

nazwilSko: Zakrze·wski. (D. c. 1It,1. 
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Sensacyjne wy'krycie tTIorderstwa z przed S laty 
Bandyta i morderca był obecnie so.łtysem. I 

Spory rodzinne 1 częło się d-obijać kilku drabów. Gawron-j ron~ki . zalecał się L1s, t.ecz bez powodre 
• kowie nie chcieli reh wpuścić do środka: nia, gdyż ho.gaJty, mający OIkoło 3 włók go 

Sołtys wsi Emillj,anowo \V pow. radzy jednak nie wiele to pomogło gdyż napast s'P'odarz nile chdał wychć OÓIrLki. T..a bie­
mińskim Władysław Lis żył od dłuższego nicy wylawali drzwi i wtargnęli do wnę- da~t.a. 
czasu W niezgodzie z rodziną żony swej trza, gdzi~ zagroziwszy rewolwerami zażą T,o popchnęło Usa dlo zO!I"ganL~'lw~dta 
W eroniki. Przyczyną tych ni~porozu- dali wydania pieniędzy, Gdy Franciszek napadu na Gawronka. 
mień były sprawy majątkowe, a główni~ Gawronek 'oświadczył, że nie posiada Nam-ówił wioęc do tego h·zech braci 
zagarnięcie przezeń cał~j sukcesji po gotówki, bandyci postrzeliJli go ciężko, P1et'r;ldlewkzów-: Wła,dysława. Henry.ka i 
\e~ ciach. poezem zaczęli bić rannego, uzywając ja Cresława, araz Konsta~:iILe,go Kahasza, któ 

Lis w młodości swej ubogi chłopak, leo narzędzia siekacza od karlo:fIi. Gdy i ~:cy wva.dlząc Q grubszei gO'lówce po'si.ada 
Clzenił się z bogatą Weroniką Gawronck, to n~ pomogło i nikt z rodziny nie chciał naj pc.zez robtysa ohętrue podjęli się wy 
dziedzicząc po śmierci jej ojca dOtŚĆ du.. oddać pieniędzy, napastnicy postrzelili kJona'l1iLa IIoaJPadu. 
Ż'! majątek. ~e szwagi~rk~ Lisa., mł?~s~ braŁa sołtysa, Zygmunta GawrO'nka, któ- Napad silę Pow1lÓ'd!ł -1 uSZle.dl ~ez.karnie 
SIOstrą, BrOltlSłaWą oze1Uł Slę rueJakl rego następnie pobiJi tak dotkliwie że OkUlpacyj1:1:a bowilean poHcra memiecka 
Zygmunt Grab.owski, który nie dostał je został kaleką a w rok po napadzie po- me z.narą'ca -d1oihrze stosunków na wSl nie 
dnak żadnego posag~, p.o~adto zaś wz!ął wiesił się z rozpa-czy. WD~ała s,oibi;e pO!l">adlzić i sprawców nie wy 
ieszc:e na ulrz~an~e dWle młodsze SI'O- NaJSItępn;1e umOll"dowa:l[ <trug1ego bra- kryto.. , " , . 
stry zony. Apo~anJ~ l Genowefę. -ta soł,Łysa J&zefa 1 'Ulcz,ę1i iktatorwać ż'pnę Us doptął swego, ozemł Się z ~ eT'~tiil: 

. Słusznt.e WięC ząda: od szwagr~ po- so1'tysa, Ma.;rj,aillnę, ta,k tż niles,z:.częś1i~.Ja ka,. i zagarnął ma~ąteJ< zatbit~liloł zO'staJąc 
dZiału majątku, lecz LIS o tem aru sły- kdb:ilelta wy<hta ralbusLom kryjówkę p1e- nawet ooottysemJ 

Wybuch W Kijowie 
trz;vman, jest przez bolszewl.· 

k6w w tajemn6cy. -, 
Lwów, 27 maja. 

Z pogranicza sowieckiego komuniku­
ją, że w laboratorjum d-oświadczalnem 
WOjskowych z.akładów amunicyjnych w 
Kijowie miał miejsce silny wY'buch. 

Budynek laboratorjum został silnie 1b.o 
szkodzony, dwie osoby zab1te, kilka ran 
nych . 

Eksplozja miał miejsce w dniu 21 bm. 
CharakterystycznYlJl jest fakt, że władze 
sowieckie .staraj~ się.: usilnie, by ptzV­
-czyna wybuch nie dpsŁała się do wiad~ 
mości pubHcwej, .. 

. . 
Klejnoty korony carskiej . 
mają być sprzedane przez 

, bolszewików. 

Londyn, 26 mala. . 
W tutejszych kolach politycznych 

twierdzą, że rząd sowietów zamierza 
wysIać wszystkie skarby dawnego ce­
sarstwa do LOł1dynu. Pierwszy tak. 
transport jest już w drodze i zawiera ' 
koronę cesarską i buławę ze słynnym 
djam~ntem Ortowa. Wartość tego 
transportu wynosi 300 miljonów rubli 
z~~~ , 

Parlament rumuński obra ... 
duje w podnieconej atmo­

sferze. 

szać ni,e ~hciał i odrzu~ł w&z~lkie próby nl.ędJzy, tni,es:zcz.ąca, s.i.ę za obrra:z.em. B:tn­
załatwI'eOla sprawy kompromisowo. dY'd znaLeźli tam 5000 rubli calrski ch w 

Groźba, która naprowadzi­
ła na ślad mordu. 

z:lode, któl"e zraJhC!Wali, pocrem c1O'bili kia 
lku s:trzał.atmd S10łŁysa i pOiZ/o.stawiJwszy je­
~:1l0gO' z TIoap,a,.st.ni!ków na shra:i:y, udali się 
do sąsLada Gawr'Qllików, Stanisława Za­
Temby, któregO' polhiiji łdi·a.I111i i; ko()~ba.mi od 
rewolwerów z,albm braJta tego Jlana, ł r.:\. 
MIli oÓTkę Mal1joaPn'ę W.OIjdlę, poczem Z'1"a­
bOlWaoli &t,ol,o 6000 rtb. caJl"sldJCh w srebne 

Opozycja atakuje silnie rząd • 
Specjalna służba telegraficzna .• Expressu" 

Bukareszt, 27 maja. 
Obrady padamentu rumuński,ego oa 

bywają się ostatnio w bardzo podnieco­
W dla'} m cii.?,dU śledlZllwo doprowa- nej at!D'.os.ferze, a}bowiem opC?zycja cOTaz 

51.y 't\15 .' • bardzlej wzmaCnIa swe ataki n.a rząd. 

Ujęcie morderców. -

W ubiegłą niedzielę podczas śniada­
nia Lis upił się i gdy rozmowa zeszła 
zn6w na tory finansowe, między n1m a 
Grabows·kim wynikła ostra sprzeczka. 

. h --" b' Al' ZłO'c1te i palP'lJ0l'oA-C , a na,;",~~p';':a.e z. lęł).l. 

d~Ho do rures.z1,owanta wtnnych Nocy u- Większość rządowa uchwaliła wcz,oraj 
Megllej aresztowano Władys.ława i Hetl- wykluczenie kiJku posłów na s:z:e-reg po~ . 
ryO.{.a Pi1e,ńr'ki'ewiczów, w. mlles.zka,nlou ich \ siedze~ z powodu silnei obsh:u'kcji tych 
prtzy ul. Ra.dlz-yun:ilńslkiej Nr. 21 na Pra.dz.e. Os.tatnlch. 

P'onad'to ujęto i KO'llS'lan'bego T(ab~.sz.a, S· · h 
z 2:awodu kclejana, ul. Łomtyńska 22, u lWa lCarja nIe c ce ubez-, 
którego z!lale,zllolno 429 rulbli CM'skich. pieczać starców i kalek. 
AreSJZltowano również i orrganiz·at.ora n,a- Specjalna służb,. telelłraficzna .. J!xpre .... -. 

W czasie )dó~ni Lis począł się szwa­
growi odgraż:ać mówiąc, te "spotka go 
taki koniec ia~ ich teścia". I rzeczywiś. 
cie tego wieczora prz,ed. zagrodę Grabow 
skiego przyszło 'kilku drab6w ul.b'.'oio­
nych w sękate kije i dopytywali się o 
GrabO'wskili)~:l, 

Z b d t· d prudu WładysłaJwa Lisa.. B~() Szwal~al'6kieł 26 maja. 
. aD y y I mor erey - C~esła'Wa PiIeTlk.~ewDcza IłlWe odnaJ.E.'złi() WczoraJ odbyło .Slę referend~ lu-

sołtysem d· k' ok ł od .Jnw. owe!1-o dowe w sprawie projektu utworzerua w 
• In.o, g ~z J8 S1ę .aZll! o w.... '" Szwajcarji funduszu ubellpieczeniowego " 

J.aJk &hi~ W eiągu dalszego ś1e.az.twa o- napadu Ciesł.a:w p, z.gmąr bez WleSCl. dla starców i kalek. 
kM:wlo; lt'l'ó>wn'}'1IU o,rg,anilz,atf.Olretn i 1lloral- Werltu .. ! pogłosek, miał byt uŁopiony 385 tysięcy głosów padło prze ci w te 

Dowied;:.lawszy się o wizycitQ podel· 
[zanych, wspl.rr.niawszy nadto na świl!li;ą 
groibę S2:wagra posła:nowili się ukryć. 

nyrn 'ldletlCJlWn!tldem napadu, był d~i1S1ejszy prz.e'z br:llC.1 poaou.,s podz i ~ tu łwpu. W!.ty mu projektowi, natomiast 282 tysiące za. 
~obtys Enrllllja;1l'OWa, Wł.rudy..s.law Us. sfldoh a,e~:tt'owanyc:h osa<h Ino w aresz-

Pierwsze kroki śledztwa. 

ZamO'1'dlOlWoBłn'Y b~stl,a,l~'kto stary Cawro de esRgp0ryhm-y śledctej i przekazano 
TIe!k,milaJł o1Jt'etr)" cÓlr'ki. Do n.a,jSl~Sz.e:, We sprawę s.~c1~emou śld~:t",:rJ.u. 

---:0: .---..#' 

Wiadomoś' ° tern niezwykłem- zaj­
ściu doszła do k01ll1sarta Nowaka, kiero 
wnika ekspozytury urzędu śl~d.czego na 
powiat warszaw. kI. 

To też polecił on przepcowltdzenl-..l 
śledztwa ,zastępcy SW~lllU, p. Simonow', 
który dobra wszy sobie do p011l0C'Y' wyw. 

Robotnik zwariował podczas pracy w fabryce 
Chorego odwieziono do szpitala w Kochanówku. 

PiO't1'owśkiego, natychmiast przystE\pili 
do ba~ań na miejscu.. 

W fabryce przy ulicy WÓlczańskiej 
253 pracował od dłuższego czasu 29-le­
tni robotnik Bolesław Masierek. 

Odznaczal się on niezmierną praco­
witoścl~ i sumiennością. był zawsze we 
soły i usłużny wzgl~em swych towa­
rzyszy pracy. 

Po kilkodniowej wyt.~toaej pracy do­
szła Pdlicja do s0llisa'ilyjnego 'Wl>rost od-

~ 

Co się słało przed 8 laty. 

Od pewnego jednak czasu koledzy 
w fabryce zwrócili uwagę. że Masierek 
posmutnial 
stracił hUtQor l nawet zmizerniał na 

twarzy 
W ł'oku 191'7, okoł() Wielkiejnocy, na Przypuszczano, że trapią go zmar-

~agrodę ba1'dzo bogatego gospodarz,a i twlenia rodzinne. te prawdopodobnie 
sołtysa wsi Em~ljanowo, Francistka Ga\ł brak humoru tłumaczy sIę braldem go-
-r.onka, dokonano zuchwałego t;tapadu t6wkl, tej jedynej przyczyny, która 0-

. debrała humor całej Łodzi. 
bandycklego. Wszelkie jednak na~abywania ze 

Około p6łnOiCY, do drZ'Wi. i okioeń za- strony kOlegów Masierek. 
i t. ttm' ...,.. ... iI!!iilf,!łiIąPf4i!i 

" 
I P" BlOftOPIDfiftMAO(PUlOWUU "B I 

Przyjmuje wSllalkie OOLOSZErtlA do ' gazet. ja-k r6wniaż 
" 

DZIAt 
Tł:.UMACZE"IA Podania i Rekursy 
I redagowania 

Aktpw. Korespondencji i t. p , 

W 6 językach 
pod kierunkiem 

B. KempilisJłiego 

:-.• ~~:~~~~~,;-:-:~'!t~:::~'!t -DO W~Z - · :;;::::;::~·:.-:::.:t:::::::::::.:r.:. 

Skarbowych, 
' Wojskowych, . 

Sądowycb, 
Administracyjnych 

i Komunalnych 
pnepisu;e się na maszynie szybko i tanio 

CEGIELNIANA 40 TELEF.oNYI20-62, 
a po godz, biufOWych 2 .. 82 I 37-$4 .. 

zbywał uporczywem mUczeniem, 
ukrywając w gfęgi swej duszy jakąś 
wielką i nieznaną nikomu tajemnicę. 

A może obawa przed utraceniem 
pracy wskutek ciągle postępującej na­
przód redukcji, wpłynęła tak destruk­
cyjnie na usposobienie Masierka? 

W każdymbądź razie Masierek po­
zostawal tajemnicli, dla swego otocze­
nia. 

W dniu wczorajszym Masierek, jak 
zwykle, przybył zrana do pracy 

w niezmiennym nastroJu 
Byt może nieco smutniejszy ni! zwy 

kle, bardziej jeszcze ponury i tajemni­
czy. 

Nagle wśród pracy Masierek nabral 
jakiegoś 

obłąkanego wyrazu twarzy 
stanął pośrodkU sali fabryczl1ej~.iflcząI 
trwotnie rózglądać się dookoła r.aPj:)ter­
si 

wydarł mu się Okrzyk zgro::;y. 
. Robotnicy przestraszeni tern ano!­

malnem zachowaniem się towarzysza 
nie wiedzieli co z nim począć, starano 
się więc początkOWO uspokoić go wszel 
kiem! możliwemi środkami. 

Gdy Masierek jednak 
nie chciał się uspokoi~ 

i w dalszym ciągu czynił wrażen!eo­
błąkanego, zawezwano karetkę pogoto 
wia. 

Lekarz 
stwierdził pomłesz;młe zmysłów, 

zwrócono się więc natychmiast do wy­
działu zdrowotl1ości publicznej, który 
polecił choreg:o odwieźć do szpitala w 
Kochan6wku.. 

- fas-

Okrutny sąd lincza w Mo· 
nachjum. 

M.ouaebium, 26 maja. 
Zaszed'ł bu dziś wstrząsający wypa.. 

dek, cmawiany przez całą prasę mona-
chijską. . 

Pewien mechanik, pracujący w m1\~J' 
!cowwych warsztata.ch koletowych, :-w 
przyslępie gniewu, ciętko zranił ~3. ulicy 
swego kolegę. 

Publiczność zareagowa.ła na widok 
krwi! ran zupełnie niezwykle, ;a~iast 
oddać me~hanika w ręce sprawiedliwoś 
ci przechodnie ukamienowali winowajcę 
VI przt:ciągu kilku minut, nim dążyła 
w kroczyć poHcja. Zarząd~o1l>o liczne a· 
reszŁowania. 

Zmiana systemu kontroli 
imigrantów przybywają­

cych do Ameryki. 
Sły.,na stacja kontrolna na Elli! 

asiand :ostanEe zniesiona. 
Specialna. służba telegraficzna "Expressu". 

N{)wy Jork, 27 maja, 
W departamencie pracy WTe gorącz­

kowa praca nad zmianą obecnego syste­
mu kontró1i imigrantów eUfopejskich. 

. Emigran.ci ma.ją być l<ontrolowa.ni '" 
Euroote przed wsla,<4nłem na, okręt, 

W iwiąt,ku z P0'?Yiszym ma. być znjt 
sicma słynna stacja kontroli immigrantg\\ 
na Ellis lsIand. 

Barmat złożył tyH(o 5,OO~ 
marelt kaucji 

zostaf zwohlioray ~0 szpltab 
więzien.nego. 

Specjalna służba telegrafie~na "ExT>rd~-U", 

Berlin. 271M.!:), 
Wcz,Q'raj przewi.eziony ZO'3bł x-a St?i, 

hla wojęzien 'l e~:) do własnert·o m ieszk:"i~ 
,luJju'5'z Barrm,at, który zost~..ł zwolniJTI, 
za. kaucja,. P,1"olkur..a.tor unni,ejszvł kalt,j~ 
IZ 200 tysoiJęcy nla 5 tystęcy fiwrek. H.Z 



EXPRESS WIECZORNY 

Przed otwarciem sezonu międzynarodowello w Łodzi. 
---:'0:-

~łynnJ Jimmerinf l Wie~nia ~~~[iem t K. ~. 
Serję meozów międzyna.rodo.wych 

ro~oczynamy w T.b. wacznie później, 
aniżeli w lata·ch ubiegł)"Ch, pomimo, że 

już wszystkie niemal ośrodki s:pmtowe w 
Polsce po kHka nawet spotkal1 między­
narodowych ma~ą poza sobą. 

Złożył.o się na to wiele powodów, a 

Gra w pHkę nożną w narzeczu sło­
wrańskiem, w skróceniu zwie się kopa­
niem; taką przynajmniej nazwę dali jej 
Cze.si, nie wymyślając jej bynajmniej, na 
zwali ją "Kopana". W zastosowaniu do 
Czechów, jest to zu:pelnie niesłuszna naz 
wa, gdyż są oni w tej dziedzinie sportu, 
na równi z wiedeńczykami, p'rawdziwy­bodaj najważniejszym jest ten, że mistrz 

k h mi mistrzami. Tam się już piłki nie ko-
Łodzi zaangażowany w rozgryw ac o 
m~strzostwo Polski, a rue mogąc ~ góry pie, lecz .gra: nie kopie jej obrona lecz po 

•. t .. 

losu i zakończenia tychże przewidzńeć daje, ;eszcze precyzyjniej czyni to pomoc 
zmuszony był program międzynarodowy nik, a zaś napastnik chyba dla e.fektu pu 
na odpowiednią porę odłożyć. ści si,lną bombę na bramkę, hołdując jed Moment z meczu wledetisklego klubu sportowego - Wacker (1:0) 

nak~~sz~ZprU~~hl~~~~I _______ m _________________________ • 
I miał słusznoŚĆ, gdyż bałagan wy t- kombinacyjnemu wjeżdżaniu do bramki. 

WOtZOny prze~ Wisłę Vi .mistrzostwi~ Obce im jest dzikie bieganie z piłką i za Otwarcie kongresu Kawalerja polska w Lon-
Pols~ zal~ga !e.szcze w,stoltkach czy ~ez piłką z wyją,tkiem skrzydłowych, gdyż u T. I. F. A. dynie. 
w kieszeru jeJ macher~w, a LKS.maJąc drużyn wyszkdloo)"Ch, lata piłka, a gracz 

WY. grane fak.-t.yczne. mistrzostwo . grupy. I ustawia się tylko, za~mując naJ' do rfodnieJ' Praga 26 maja 
dn g Ó Nastąpiło tu poa przewodnictwem 

ma JC OCZesDle ZWlązane rę~ 1 no?, szą p.ozycję. Do osiągnięcia tego celu, Paret'a otwarcie kongresu f. I. ' f. A. 
nie może rozporządzać wolnYml ternu- zwłas~cza posiadającemu lub podają- Oficjalnym językiem obrad został uzna­
nami, ponieważ nie wie co go w mistrzo cemu piłkę, służy nie tylko gra ny język francuski i niemiecki, zamiast 
stwie jeszC'Ze czeka. nogami i głową, lecz ruchy całego angielskiego. .Po za szeregiem spraw 

Od innych A-klasowych kJubów na- ciała, któremi on prze'Ciwnika w błąd NodrztuconokProJekt Zmian1Y926spoadlob~edgzol'e' 
d · . as ępny ongres w r. v 

łzego grodu ze wzglę u na ~st~ Wlczne ~prowadza, zmuszając go tym podstę- się w Rzymie. 
przestaw~enie i kompletQowante Ich dru- pem do opróżnienia właśnie tego stano 
tyn, a w związku z tem i niski poziom wiska, które jemu właśnie jest poŁrzeb­
gry trudno wymagać, ażeby się na tak ne. 
niepewne dla nich zarówno I>Od wzglę- Dla nas, k,tórzyśmy dotychczac piłkę 
dem sportowym, jak i kasowym ekspe. zaledwie kopali, i obecnie gdy nasz po­
rymenty narażały. ziom gry dzięki niestrudzonei pracy pod 

Chcąc jednak iść z postępem czasu i niósł się znacznie, jest o.);>owiązkiem pier 
pragnąc się czegoś nauczyć, zmuszeni je- wszorzędnej wagi, nietY'lko grać zdoibry 
steśmy koniecZ'DJe grać z drużynami pra mi prze ci wnikami lecz przedewszyst­
wdziwie pierwsz()il'zęd.nemi, o ustalonej kiem ze szkoły, drogoQopłaconych mi­
międzynarodowej k.lasie, zatem nieunik- st1"zów-na.uczycieli korzystać. Wpraw­
nienie z drużynami 2'Ja.wodowemi, a.olbo dcie mile witamy każde odniesione zwy-
jak kto chce, zakapŁurzonemi amatQil'a- cięstwo, ale il'ównież nie mniejszy poży­
mi, jakiemi bezsprzec:z;nie są dziś sympa tek przyniesie nam wyniesicma z gry z 
tyczne drużyny węgierskie. . takimi przeciwnikami nauka, gdyż przy 

Prócz W ęgr6w mamy już zdekiJarD- jej pomocy, z czasem, potrafimy tern pe 
wanych zawodQowców w Austrjakach i wniej i zt1pełn~e zasłużenie ~iężać iak 
Czechach, a pooieważ z tymi krajami to w życiu bywa nawet naszych na.u­
najblnej sąsiadujemy, boiska nas'le uj- c zyci eli. 
rzą niezawodnie w r. b. liczne ich dru- Na ~dobywante i przyswaianie sobie 
tyny. rutyny i taktyki jaką stosują drużyny za 

Serję meczów międzynarodowych w wodowe, może sobie pozwolić li tylko dm 
t. b. rozpoczyna ŁKS. z pierwszorzędną żyna wyszkolon,a technicznie, a trzeba 
drużyną wiede6ską, Simmeringiem, O któ przY'2lIlać, że poziom techniczny mistrza 
rej szczegółowo w jednym z najbliższych Łodzi, po długotrwałej p'racy, tak su­
numerów "Expressu" napiszemy. mienn.ego i niestrudzonego trenera, jakim 

Dzisiaj zaś postaramy się zasila·nowić le.s.t bezsprzecznie p. Gajzler, drużyny 

Aad tern czego winniśmy się od tej miary ŁKS. mogą Tui sięgać po wyższa V. <1lory 
przeciwników jak Simmering i inni nau- piłkarskie. 
czyć. Fr. Romanek, 

• -t*_' ....... 'i --- ---.-- -_ .. - ----,..-..r_'" . 

, 

Lekkoatletyczny mecz 5 
miast. 

BerUn. 26 maja 
Rozegrane tu wczoraj lekkoatletycz 

ne zawody 5 miast dały następujące wy 
niki: Berlin 43 pkt., Budapeszt 39 pkt., 
Oslo 35 i pół pkt., Rzym 25 i pół pkt., 
Amsterdam na ostatniem miejscu. 

Międzynarodowe pływac­
kie zawody kobiet. 

Budapeszt 26 maja 
Pływacki mecz kobiecy Austrja­

Węgry zakończył się wczoraj wyni­
kiem 22 i pół - 13 i pól dla Austrii. 

Zawody o puhar Davesa. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa. 27 maja. 
W zawodach tennisowych o puhar 

Davesa odpadły dotychczas następują­

ce kraje: Belgja, Irlandja, Polska. Por­
tuga!ja, Szwajcaria, Rumunja, Czecho­
słowacja i Węgry. Ośmiu zwycięzców 

musi rozegrać do 13 czerwca drugą 

rundę w następujących spotkaniach: 
Szwecja z tlolandją, Indje z Austrją, 

franCja z Włochami i AngIja z Danją • 

Warszawa, 26 mała. 
W mvią7Jku rz; mprosze.n~em po!s<klej 

drużyny feźd:z.t'lecldej na za'WlOd'Y konne 
w Londyn.iJe, które odbędą się w dnilaC'h 
od 22--30 CZeTW>Ca b. r., dowiadujemy 
się, że Skłiad drużyn'Y ~oS1ł:aIł już przez 
dJeparlamen!l: n karwa!1e.rii usttalony, jak 
l'I!alSŁępuie: l} podJpu'ł'k. RUJIl1!IllIe1, 2} rotm. 
Kró]ild,emcz, 3} rotm. DZJiaduLski, wszy­
scy trzej z pDerwsze~ pru1!ku szwoleże­
rów, 4) rOltm. D<Yhrmński z 2 pułku szwo 
leże1"Ó\v. Z s~ koni, przezn.a,czonych 
dla wymiJelllron'V'Ch wyże.j rei&źc6w pójdą 
n·a.st~puiące: "Cezar", "Rewclilff", "Ja-

k" Q" "M E-'- Dry" G cel· '" \111W1JW1e,,, um A'Lr'a " e 
neml", "Pkoador", "Zeffer" , "J'asiek', 
"Fagas", "FawCllryłt" , "Jasikmwy". 

Zaproszenie kawalerji 
polskiej do Rumunji. 

WarszaW'Bt 26 maja. 
Ja1k nas iJnłormują z mfiJrurodajnel!o 

śród!Jia, M. S. W Qjk. przyjęło zaprosze­
nile rumuńskkl!O womilbetu za'W'Odlów kon 
nyoo, DJa zawody o nal!rodę ~eneTała Pra­
P()il'l!0SCO - "Steplee-Chase Millilbaitre In­
teral!l:i.eu", które odlbędą silę w Bukaresz­
cie 12 11ipoa b. r. W zawodiaoh tych we­
zmą ucDz.iJaJł 3 oifilC'erow1le -ka!waJllerii oralZ 

4 kon~e ' wOljsllrowe. 

Sukcesy Wide'a. 
POIl>ka Aiencja Telegraficzna. 

Sztokholm. 27 maja, 
Mistrz i nauczyciel szwedzki Wide 

jest obecnie w wielkiej formie. W u­
biegłą niedzielę na zawodach lekko -
atletycznych slottskogswallen prze­
biegł Wide 3 tysiące metrów w czasie 
8 minut, 33,7 sekund, a 1500 metrów w 
4 minuty, 1,4 sekund. 

Wielkie doroczne wyścigi rowerowe we Włoszech: 1) starł; 2) po pierwszym kilometrze. 



Str. &. 

'Co to jest .. a h 
Każdy kupujący bilet otrzymuje d a r m o 

pudełko z niespodziankami. 

Dziś 

i dni n'astępnych! 

Wielki 14-aktowy podwójny progr1,ł!11. 

Botto' ,,~o~jAt.u, 'ilialflJą~.. WQw~zas dopiere oęnskuje 
Ul • pl'lyłQllIn.«,Ś~, ~iłll!Y '0111} n' nlg ,;ę Dilt ~~a. ':! 

. Ofiara Szaleństwa~· 
Wsp'lIIiąłY 4rllIQ,at salonowo-e~QtycZB:Y w 'l ąldą.!;h. ilustru 
jący tycie "sutpego' New-lo,,~u' i "wii\z~Be ~ tern rÓżne 

zakazage 2;ihąwy .,., festauracjach-okrętąch. 

~::~i UARA BOW I ROBERT A6nEW 
wi!.~ najmłodua i ~ajsłodsza aktqrka świat.,. 

BA y PEGGY 
..... ./łJ!1gw'~rm l'ellsąąyjJl1'1I1 łUmie W V-lu ~taoh p. t, 

"GŁOS KRWI". 
t' ] :'i : 1M 

Orkl •• tra symfonlcen. 
pod kierunki.", 

p. SYPtlIEWSKIEGO. 

. E 

l-l Dokuie 
• wygodami poszukiwane od I 
zaraz. uferty sub "E. H!' de' 
administracji ninlejnej gazet.I ' 

~ , .. - -----~" ~ , l 
.DOBRA KSI4iKAw f 
~ jest. najlepszym przyjacielem ~ ! 
I każdego człowieka. fi 
I Wielki wybór dobrych ksiąteĘ I ! 
I poleca I i 

I WJDoiyualnia KI iaiek I 
l. w języka<::h: polskim, francus. I. 
I klm, niemieckim i rosyjskim I 
I ALFREDA STRAUCHA. 
• uL Prez_ Narutowicza 14. • 

I Abonament miesięczny 2 złote I 
,- - wynosi tylko I '-_________ 1 

Felczer 

1. ARRAlnilU 
tłarułowlcza (Dzielna) 6 

teL 27 .. 87 ' 

Ił 
I BUZA l 

Napój kaukaski 
wzmacniajllCY łol,dek. 

; ~ Juralny ~wa~ [~łe~owy 
LODY, ~ACHAT~LUKU1h. t.rłAtWJ; 

KONSTANTYNQPOLSKĄ 

oraz rótne cltkry poleCIł 

Ze Angielewicz 
ęqkJerlill" 

lOlit. nI. narutowIcza (DzIelna) 8. 

[ala tó~t jUl !i~ ~flekonała ł 
4A i& 

te tylko perfumerJa I galanterja 

t 8 U [H W n J [A. PIOTR~?~~JA 22, 
jedynem ir6dłem "ajtatiSl~e90 za­
kupu: pudrów, perfum i krem6w 
naUep5zych firm z4granh:znyC:h. 

Dz'iś premjera 
dawno oczekiwanego 
arcydzieła filmowego 

Narutowicza' 20 . . 
~~~~~~~~~~~~~~~~n~~~~~~~~~~~~~g 

Natan Męd zec 
(Nathan der Weise) 

Najpot~tniejsly dramat ludzkości ~ prologiem LESSINOA 
podług; fljeśmiertelne~o d~ieła • 

W rolach głównych: 

Werner Krauss 
Bella Muszna) 

Karol de Vogt. 
, 

Początek codz. o godz.6 .. ej po pol. w soboty, niedziele 
i święta o godz. 4 pop., ostatni seans o godz. 10 wiecz. 

Widownia wentylowana najnow­
szym systemem amerykańskim. 

Pr. 

~.Hi~wiaUki 
Specjalista chorób 
skórnych. wenC!ry~ 
c~nych i ąlOC~o. 

płcjowyrh. 
Pr~Ylmuje od 4 do 

8 popoł 

Sienkiewinł 3i 
~.'~~ ,.-.. .~ ..... -

Dr. med. 

PIEQI i PRYSZCZE 
oraz wSlelklt~ choroby skórne 

usuwa najradykalniej 

SOLiMERSPROSUn·SALBf 
(M. Le8znlt~era). 

Żądać \1ISZęditBI iadaf W$IędziBI 
Sprzedaż hurtowa: Skład apt. 

M. JASII'tOWSKI 
At. l~go Maja 36. 

Mieszkania 
z l do 6 pokojów 

poszukuje 

"Biuro ~uch" P!~~k3:-

Poszukuję 

wspólnika 
~~M~~~~~~N" do dobr~e prospenl)ącaj fabryki (dl< 

manulllktury) z kapitałem 5,000 dol 
W celu rozszerzenia takowej oraz 01 !!~~w~~ I Mie~~kania 

tel el. 40-26. 
SpecJlIlIst., chorób umeblowane z uiyw. kuchni 
skórnvcil , wen e­
Iycl~ych Leczenie 
światłem (Lampa 

na okres letni poleca 

kwarcowa) przyj. "Biuro Ruch" 

I WOf~en18 filJI Ry~yko wykluczone, B-y 
l,apewnlony. Współpraca konieczna. Po 

I w~tnl ,eflektanci zechcą złożyć ofert) 
ido adm. $ltb •• A. B. 1925". 

luuJe od 8 do 9,301 
od "j pół do !) w. 

oaoooouwoOOOOOOOOOOOOODQ 

Celem powięksnnia interesu poszukuj 

A~iiiiiiiiiiii~iiiii\ się .p6InU,. Z kapitałem 

-1. .... M~r-Hf-TR-f[8-T usu~a~~;ae~~l~w~!!t!:)tł~ote. tt.1A nno Ił 
Waz·ne dla Pan' I Akunerja I cbo karla Schlechta Zupełnie nie szkodhwa J Lu,uU • 

kobiece. NiezwłocznA strata wagi Pomaga prze- . . 
Łatwą metodą nauczam w przecll\gu Plotrkowsk~ 26 mianie materJI l trllwienill Prospekty ewentualnie gwaratlCl1\ hIpoteczną lu 

cochteaAie Aczeple .. 'o "PI' śwlete 
krowłant~ 38-10 

jednego miesiąca kroju I szycia za 40 zł. Przyjmuje od lO-H gratis. Cena pudełka zł. 3.50.- 4 pu. bankow~ na sumę taką, do hurtuwI 
ł 4-6. dełka zl. 12 win. wódek t 8pirytual;1 w jednym 

KarOla 8, m. 16 ........... Dr. Gebhard & Co. Cid.lisk. większych miast fabryclnych w okolic 
.twa oficyna 2 piętro, uplsy od 3 - 6 ~~D.l~' ~.';'~-;:.lO 1M21 •• ElCiIł!HMHIl&a. lodzl Zysk upewniony_ Oferty d 

po południu. Wl WV ~ adm. pod "Gwaranoja". ~ 
------------------------------~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~ 

Z wYtlawnlctwp , .Republika· Sp. z ogr. odp. W. Polak- Czcionkami .Rep~bliki", Łódź, Piotrkowska 49. Tłoczn!a. Piotrkowska 15: ~edaktor odp. Józef Burmallo 


